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roby nerek, która przed rokiem powaliła go na życiu, na dtnższy czas nsnnięte zostało. W idyw a
łoże boleści, po szczęśliwem przebiegu operacyi, liśmy go ju ż  w pełni sił, ożywionego chęcią pracy,
wrócił poeta nasz do zdrowia i zdawało się, że nic- opowiadającego z zapałem o dokonanych i zamie
bezpieczeństwo, które podówczas zagrażało jego rzonych pracach, przejętego żywo losem Ojczyzny,

i m - — , — -

Nr. Ib

S- walk na ■•■kolnia irn icl# : Unzhodzona pociskami 
w iała kołciola w Albert.

(Pot P r. B. Lip )

Zmiana mii v Krflistnile Pilsklem.
Po długich pertraktacyach i naradach utworzył 

się wreszcie w Królestw ie Polskiem nowy gabinet 
w składzie następującym : D r. Steczkow ski prezy- 
dyuir i finanse, Stecki sprawy wewnętrzne, Poni­
kowski oświata, Chodźko roboty publiczne i opieka 
społeczna, Dzierzbicki rolnictwo, Higesberger ipra- 
wiedliwość, Janusz ks. Radziwiłł departament poli 
tyczny.

Z powodn nieprzyjęcia teki m inistra hindiu 
i przemysłu przez p. Stanisław a Szymańskiego, 
dyrektora fabryki Tow. akc. „Zaw iercie1*, obsadze­
nie tego stanowiska nastąpi w dniach najbliższych.

W  dniu 4  kwietnia odbyło się pod przewodnic­
twem p. Steczkowskiego pierwsze posiedienie człon­
ków nowego gabinetu, k tóry obejmując rządy w okresu

literackiej i przygotowania zawodowego, którom 
było prowadzenie przez dłuższy czas działu krytyki 
teatralnej w „C zasie", bujna natura poetycka nie 
umiała się nagiąć do utylitarnych wskazań, jakie 
nakłada prowadzenie teatrn. To też po rokn pracy 
ustąpił, aby oddać się całkowicie pracy literackiej.

I  byłby w tym  kiernnkn niewątpliwie więcej 
zdziałał, gdyby konieczności życiowe i troska o byt 
rodziny ■ ie kazały mu imać się pracy nauczyciel­
skiej w Akademii Sztuk pięknych (był docentem 
historyi sztoki) i na kursach im. Baranieckiego, 
gdzie od la t kilkunastu wykładał hfstoryę literatur} 
powszechnej.

Od tych powszednich zajęć, które pochłaniały 
go całkowicie, uciekał co prędzej do swego w iej­
skiego domku w Bronowicach, gdzie na łonie ro­
dziny, otoczony naturą, latem w altanie ogrodowej, 
zimą w pracowni, zapełnionej pod sufit księgami, 
pogrążał się w lektorze i p;sar.iu. Pozosta:e po nim 
mnóstwo rzeczy niewydanych —  a między innemi 
zapiski do dzieła o Grecyi, którego część wydał 
*  r. 1910 , nadto poezye „W rażenia z podróży", 
dalej przepiękny przekład „Tiiady" Homera, niestety 
niewykończony w crłości.

O chorobie S. p. Lucyn? Rydla od dawna niepo­
kojące obiegały wieści. Po przebyciu ciężkiej cho-
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w ażącym . s<ę z przebiegiem światowej wojny. Zda 
wato się, że gorące serce poety, bijące tak żywo 
dla sprawy narodowej, opłynęło falą nadziei i w niej 
zaczerpnęło nowych sił do życia i działalnóści. W ia 
domość o niepomyślnym obrocie sprawy o pokoju 
bizessim  podziałała nań druzgocąco. W  pogodnem 
usposobieniu jego, ż y w m  temperamencie zaszła 
najzupełniejsza zmiana. C irs narodowy odczuł jak  
osobiste nieszczęście — pochylił s:ę; podupadł na 
zdrowiu i zmienił się całkowicie w usposobieniu. 
N?gle przed dwoma tygodniami zapadł ponownie, 
tym razem na zapalenie płuc. Choroba rozw lęL 
się groź aie i położyia Kres jego życiu.


